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. Bez nas o nas! 


nion“?- -Czy ten polski robotnik podobny 
jest do robotnika angielskiego? 

W Sejmie, w toku dyskusji budżeto- 
wej mówił wice-marszałek tego Sejmu, po- 
sel Osiecki (29 lipca): 

„Co do stosunków zewnetrznych, to 
zdaje mi się, że w sprawie Górnego Śląska 
rząd Witosa wkroczył na drogę realną, na 
której można najlepiej rokować z zagrani- 
cą, bo postawił sprawę na gruncie ekono- 
micznym. Polityka poprzednia była idea- 
listyczną, bo. wierzyła, że sprawiedliwość 


istnieje na świecie. - i AORA 
się nazywa idealisty- 


Sprawa śląska weszła obecnie w fazę 
Krytyczną, które ma być, jak twierdza nie- 
którzy, jej faza decydującą i ostateczną. 4 
Sierpnia zbierze się Rada — w Paryżu czy 
W.Boulogne a może znowu w. Lympne w u- 
Toczej willi zięcia pana Lloyd Georg'a sir 

ilipa Rotszyld-Sassoon'a — a tymczasem 

akaja się po Europie wiadomości, jako- 
V p. Briand „zachwiał się w swojej stano- 
Wczości* i przychyłać się poczyna do po- 
Elądów raczej angielskich w sprawie po- 
działu Górnego Śląska. r 

"Wiadomość ta pomimo dotkliwych u- 
pałów i umniejszenia z powodu gorąca 
sprawności myślowej wielu naszych poli- 
tyków, uderzyła jak grom iw spotniałe mó- 
zgi. Śląsk pochłonął tyle ofiar, tyle zapa- 
łu AR a, | odka 
męczeń- 


P. Diamand. To 
cma? To się nazywa głupia“, 

Już świadek, którego nikt o idee 
wrotowe posądzać nie będzie, 
sław Grabski, mówił w Spa do 
go Lloyd George'a: „nasza polityka to stek 


młodzieży, tyle krwi 
miałaby ta budyość pracująca, ten 


yi robotnik śląski przegrać na calej kui pri (un m de aż Osiecki 
I dla otarcia tez otrzymać iPszczynę y- | myli się, podając w wątpliwość, zali istnie- 
dnik ti = ' i je Sprawiedliwość. Gdyby nie istniała 


sprawiedliwość, pan Osiecki nie mógłby 
przemawiać z trybuny sejmowej, bo Sej- 
mu nie byłoby wcale. I nasze zawody, na- 
sze nieszczęścia, nasze niepowodzenia 
(Cieszyn — Litwa — Górny Śląsk — Wa- 
łuta — Kredyt) — nie mają nie do Spra- 
wiedliwości. Są to akcje polityczne, które 
należało politycznie prowadzić. ji 

P. Osiecki wie dobrze, że buchalterję 


Najbołeśniejsze z tej karty j 
prowadzi się a gospodar- 


Tozczarowań jest to, że Polska o tych wszy- 
stkich posunięciach na szachownicy, na 
której grają Londyn — Paryż dowiaduje 
8ię ostatnia i często dowiaduje się z gazet. 
, Nikt jej do Rady nie woła. Nikt jej 
nie pyta. W r. 1919 czasu Konferencji Po- 
toju zamknięto Niemców w Wersalu i pe- 
wnego dnia zawołano ich, aby im podykto- 
Wąć warunki pokoju. Zwołano Turków, a 
bo dwu tygodniach nie ogłądając zamknię- 
w Saint-Cłoud dygnitarzy tureckich 
kazano im jechać z powrotem, ile że czas 
szcze na ich nie nadszedł rokowania! 
olska jest państwem zwierzchniczym, jest 
Szłonkiem Ligi Narodów. Złożyła tyle do- 
Wódów żywoiności od lat dwu. Złamała na- 
jazd bolszewicki. Francja zaprosiła Pol- 
skę do Paryża w osobie Naczelnika Pań- 
a i puściła w Świat wiadomość o soju- 
<zu, który z Polską zawiera. Ale gdy cho- 
Zi o sprawę najżywotniejszą, jaka być mo- 
że dłą' Polski, traktuje państwo polskie jak 
Sierotę bez ojca, które istnieje pod wzglę- 
em prawnym przez i dzięki opiece fami- 


z sio buchalteryjnie, 
stwo wiejskie po gospodarsku. Trzeba 


„umieć“ orać, „umieć“ siać, „umieć“ — 
handlować. "Trzeba „umieć“ — a nie de- 
klamować. Deklamować w Sejmie, w ko- 
ściele, przed pomnikami Napoleonów, de- 
klamować majorowo i po megałomańsku a 
później deklamować — gdy się „nie uda- 
ło”, — minorowo w tym samym Sejmie, w 
prasie, na cmentarzyskach zawiedzionych 
nadziei! Zamiast deklamować, lepiej by- 
łoby myśleć, przewidywać, zabiegać. 

„. Gdy chodzi © sprzedaż  „ziemiopło- 
dów”, cała Polska tak zwanych producen- 
tów myśli. Gdy chodzi o korzec pszenicy 
czy wóz kartofli — pół Polski oblicza, cho- 
wa w dole, w lesie, w piwnicy i częściowo 
wyrzuca na rynek. Tysiące dziś mamy 
bankierów, znających się na agio, na pro- 


h nad a tów 
giełdy, polityków We A 
wyznań 


linej, Opieka „zejdzie się i. postanowi". 
Ziwna opieka atoli — bywają i takie o- 
Dieki — która rządzi się własnym przede- 
Wszystkiem interesem. interesem, związa- 
nym bądź z posiadaniem czy eksploatacją 
kopalń na Śląsku, bądź — z przeróżnemi 

eresami politycznemi i gospoda: 
przestworzu świata. „Sierota* — gra w 
tych wszystkich kombinacjach rolę pól- 
ję 1 a w każdym razie wtórna. Nikt jej 
e 


walutowych ` wszelkich 
znań. Ale gdy chodzi o politykę zagra- 
| ci wszyscy wielcy i mniejsi rycerze 
bankowi, i ich przyjaciele w Sejmie i w 
Rządzie, udają, że nie wiedzą, 
lityką tego świata | 
+5, woła, nikt o radę nie pyta. Trzeba by- 
0 inicjatywy P. P, S. i podróży Międzyna- 
 Todówki Zawodowej na Śląsk Górny, aby 
Się świat z raportów Fimniena i Joubaux 
dowiędział, że na Ślasku istnieje sprawa 
q,bofnicza nie tylko kominy fabryczne i że 
<cyzja w sprawie posiadania i eksploata- 
Ka kraju musi uwzględniać nie tylko 
Srytorjum ale i «złowieka, że nie m 
Mówić tylko © węglu, ale i o tych rękach, 
które ten węgiel dobywają. 
Późno dowiedział się o tem Lloyd 
qeorge i nie mamy pewności, czy i dziś So- 
18 dokładnie zdaje sprawę z tego, ©0 zna- 
czy czynnik ludzki, owe póltorasta tysięcy 
górników. polskich -w formule Górnego 
laska, tax jak ta formułą operują urzęd- 
pra Foreign „Office w Londynie. (Wie on 
ko e, co znaczy ten czynnik w formule 
gy PAŃ angielskich albo w formule. Irlan- 
li. Ale — w Polsce! Któżby brał Polskę 
Ra serjo. Czy kto w Foreign Office bierze 
serjo ludność tej lub innej kolonji, nie 
ladzjącej jeszcze przywilejów  „domi- 


na głowie, piękny 
7 at od Banasikowskiego, bie- 
lizna Chavert'a w Paryżu, wystarczy 
ciotka z Tyszkiewiczów i sygnet rznięty w 
; Ministrowie nasi przekonywu- 


Zaremby, 


Ją się zazwyczaj no niewczasie. jak b 
gotowania nie mieli, gdy a Sgr 
siły podejmowali. Po niewczasie — stają 
przed pustem korytem i wołają na oc: 
dziś _ jezuitów, jutro żydów. Ratujcie! 
Dzień później ~ zwracają się do socjali-. 
stów. , Pomóżcie! : Biegnijcie do. Rzymu, 
do Paryża, do. Londynu! Pomówcie. 
Wstrząśnijcie opinią publiczną. - „Antise- 
mityzm -—— wołają — zgubił nas, Watykan 
zgubił nast" „Nie znaliśmy ani sił ani 
środków Europy. Nię wiedzieliśmy, co 
tam jest siłą, a co dekoracją. Zdawało nam 
się, że Framcją rządzi Ludwik XVI a An- 
glia Marja Stuart! Jakże mogliśmy z mocza- 
rów nadnewskich widzieć siły, co rządzą 
światem. Okna w ministerjum rosyjskiem, 
albo w ministerjum  austrjackiem 
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Rok XXVII. 


Ceny ogłoszeń: _ 
== Nekrologi 

drób d > CA 
ne za jeden wyraz | 
sa Wszystkie ogłoszenie obliczają 
e m.) 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne | firm zagran. o ” 
nistracji © 10 drożej. rm 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 


w tekście (przed kron.) Mk. 45 
$ ; zwyczajne 
się nonparelem (drobn. pis 
Ogłoszenia przyjęte pe zamknięciu Admis 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
Redakcji 1768-70, Admin, 120-13 


lamer pojedyńczy w Wanze LO m. — m poini LO m. e 


szczelnie zamknięte. A tu okna z minister- 
jum w Londynie i w Paryżu — szeroko są 
otwarte na ulicę. “Lloyd George pyta co 
dzień o zdrowie... „Labour Pariy*, uśmie- 
cha się do każdego sekretarza każdego 
związku zawodówego, najdłużej ściska 
dłonie bankierów, z którymi gra w golf al- 
bo pije berbatę, a już drży poprostu przed 
dziennikarzem, którego lordem mianuje! 

Żaden z nas o tych siłach, co Światem 
rządzą nie słyszał. - W ciężkim trudzie do- 
wiądywaliśmy się o nich, ale jak zdobyć je 
dła sprawy, której los nam bronić kazał -- 
żaden -z nas nie dowiedział się i nie ma 
Sił ani sposobów... 

Tak myśli kady z naszych ministrów 
spraw zagranicznych. każdy polski Tayl- 
leyrand, gdy jest już... w dymisji. « Niektó- 
rzy mają odwagę nawet tak mówić. Może 
niektórzy z nich za przykładem ministr 


Listy z 


LA. 


ni kongresu i iego w 
Lilie, którego pierwsze posiedzenie było wi- 
downią niebywałych awantur, wrzawy, bijaty- 
ki, łamania stołków na głowach i 
wysirząłów rewolwierowych. Zagraniczne dele- 
gacje —- belgijskie, szwedzkie, czecho-słowac 
kie i włoskie — podziwiać mogły. jak; wyno- 
szono z sali obrad pak francuskich 
aj yć dla udzielenia im opatrunku. na 

nny — arcybiskupi, kapitalistyczno - 
wsążdnyh — organ „Echo de Paris", cieszy 
się, że 
do powiedzenia... b 


Należy te niepohamowane namiętności tło-_ 


maczyć sobie nietyle strasznym skwarem (a 
pojmujecie, żę nie opadająca od miesiąca tem- 


„peratura 36 stopni w cieniu, a 62w słońcu, nie 


Przyczynią się do utrzymania chłodnej równo- 
wagi), ile nagromadzeniem palnego materjału, 
roz nego prżez Moskwę, który wybucha 
tak pożałowania godnym płomieniem. e 
Burda powstała na kongresie z powodu 
incydentu, wywołanego przez mniejszościowca 
który zażądał by przedstawiciele tych 


baty nie mogą w tej 
rak, które 


tat głosowania zdawał się jednak 


być raczej pomyś lny dia mniejszościowców. _ 


Na posiedzeniu popołudnie zastępca 
Jonhaux, Dumouli i hipe zama“ 


n, stwiendzająć to, 
czył, że „jeżeli kongres jest tego zdania i jeże- 
li myśli, że to przesądzające ogólne sprawy po- 
stanowienie, powinno być natychmiast dysku- 
towane, to w takim razie cała debata nad tem 


w tej chwili 

neralna", I ironją ikiończy: „I oto 
tak r y nasz komgnesi*, Wtedy har 
las, krzyk, dbelgi wzajemne przepeluiły salę 


Kasa czynna od ii do 2. 


(Korespondencja własna). 


Kongres w Lille. — Taktyka komunistów. — Dyplomacja 
ję w. niebezpieczeństwie. 


na tym kongresie dotąd miał najwięcej 


chwili być odwarte”, Po. 


Rachunki płatne w środy. 


cudzoziemskich piszą swoje pamiętniki? 
Dowie się o tych rozmyślaniach i historja. 

Dziś sprawy tak stoją: Istnieje pań- 
stwo polskie, wielkie, olbrzymie. Liczy 
około trzydziestu miljonów mieszkańców. 
Państwo to ma przeróżne interesy. O tych 
interesach decydują jego opiekunowie. 
Państwo to ma napewno różne własne opi- 
nje. Mając interesy ma i opinie o tych in- Si 
teresach. Te opinje nikogo nie interesu- , 
ja. Jest to stan rzeczy fatalny i nie do r 
zniesienia. Tylko, że państwo to ma rő- 
wnież fatalną politykę. Wewnętrzna i ze- 
wnętrzną. Wewnątrz kraju i na kresach. 
Państwo to nie ma doradców, ma tylko — - 
megalomanów, z łatwością przeradzają- 
cych się w desperatów. Niema mężów sta» A 
nu w tym kraju, którzyby znali i stosowali — 
mądre słowo Spinozy: mie trzeba Śmiać j 

| się, nie trzeba płakać, trzeba An cj 


Paryża. ` 


WE kiego. — Śląsk - 


wzpomniama. bijatyka, wśród | j 4 
się okrzyki „Śmierć Merrhelmowi”, Tak po= . 
traktowali neo-komuniści manego sekretarza 2 
metaloweów, większościowca, jednego z naj- . 

w syndykalizmie, czło- - f 


sobą tam nie 
związki zawodowe, walki toczyły się namiętne, 
między chcącymi ściślej wykonywać uchwały 
kongresu w Amienq to jest stosować ber 
względną walkę klas bez żadnego współdzia» 
łania z partiami politycznemi i tymi, co wwa- 
żali, zwłaszcza od czasu wojny, że nowe 
runki życia wymagają pewnych nowych e 
tacji, pewnych ustępstw od: programu z A= 
tma Soy «kozie bylo? forytowanie » 

luTa Pracy rzy Lidze - 
| Narodów i t. p. A l 


Rezultat pierwszego dnia obrad był ten, 
że z powodu burdy, ta pierwsza sesja została 
przerwaną i zgodzono się wybrać wspólną ko- 
misję z obu odłamów, mającą opracować w. 
tej bwestji „rezolucję“. Komisją ta rozpoczęła 
swą pracę od wzajemnego z obu stron zakwe- ` 
stjonowania uprawnienia cztogków komisji. 

Może radość burżuazji wzbudzi znozumie- 
nie kłasie pracującej niebezpieczeń- 
stwa? Czy też naodwrót, nastąpi rozstrzyga. - 
jaca ostateczna walka — powiedzieć niepodob. 
na, Zależnem to będzie od mniejszościowców 


zowski nadesłał depeszę z Moskwy bardzo u- 
ległą, a dowodzacą wbrew iZimiojwie wowi, że , 


=" 


od, DRENU 


i 


2 


ROBOTI! 


| Panig 


syndykaty powinny zostać „niezależnymi Ł | funcja jeżeli ulegnie zmiani 


„EOSOTNIK”, niedziela, 61 lipca 1021 e 


c O wyborach 


RN neutralnymi“. Tymczasem „Peuple* na tej | naszą korzyść. s i 
„A pat c bolszewickiej grze łapie samego) _ Co na to powie nieszczęsny polski lud 
5 Łozowskiego i cytuje mu jego własne słowa | śląski? 

| w bolszewickiej „Prawdzie“, ogłoszone. Otóż Hieronimke, 
i TAR Lozowski zwalczał w swej mowie zasady nie- Paryż, 26 lipca 1921. 


podległości i neutralności, głoszone przez syne 
miejscu 


3 dykializm francuski, W  jednem Lo 
Arna mowski powiada: „Platforma m a- E 


styczna niemiecka chciałaby! zniszczyć a ady 
katy robotnicze, To jest idea szkodliwa. 
chce się zdobyć świątynię, nie oblewa się jej 
j żeby ją następnie spalić, lechsię ją añ- 
i garnia, My poprowadzimy syndykaty robotni 
cze do rewolucji socjalnej, starając się krze 
wić tam nasze wpływy!”. 

To jest jasne i jasną jest obluda bolsze- 
wieka! Widząc, że francuski komitet symdy- 


MÓW AC ROSĄ 


objęć — rzucaja nowe hasło: „niezależno- 
iN ści syndykalistyczmej“, byle tylko  zgnębtć 
me „Amsterdam* i framcuską Kionfederację Pra 
| cy i doprowadzić do rozbicia jedności syndy- 
kalistycznej, a w zanadrzu chowają zatrute 
- strzały, jak tego dowodzi przemówienie Ło- 
| / sowskiego z 10 lipca. 

Dalsze obrady kongresu nie dadzą mam 
J wyjaśnienia, jakim będzie ostateczny, stosunek 
SA mniejszościowców do Moskwy i ozy skończą 
= —— ` się obrady gorszym wynikiem, nmiż rozbicie 
kilkunastu głów, — rozbiciem * Konfederacji 


Pracy! 

SEEM Wedlug ostatnich posiadanych wiadomo- 
ARA ści, mamy podobno łaskawie dostać Pszczynę 
Ż i ik, Niemcy zaś cały zachód nad Odrą. 
| Resztę, to jest centrum Śląska, objąć ma na 
w dłuższe lata komisja aljancka. Propozycja ta 
Eo. gorszą jest od włoskiej. W każdym razie 8y- 


kalistyczny rewolucyjny wydostaje się z ich ; 


WACŁAW WOLSKI. 
== 


l nowych sonetów, 
NA DALEKIM PLANECTR. 
„Przez jakieś puste pole, oo hnią, ay atas 
W Nocnych Tares jaśniejącym pośród Gwiazd 
tosiorze, 


Czasmych, o złotych głowach, vpe 
Którego fale szumią, to znów czegoś głuchną.. 


d 
Snać na ich mrocznych duszach Tajńe Zloto- 
„ boże 
Gedib! Symtonję Dztwu pajęczo, leciuchno... 
Lecz czuć, że lada chwila Rykiem Grozy 
, buchną, 
Niby Lew Czamiozłoty, gdy mu pierś rozorze 
Cały skąpany we krwi — myśliwca puginał!... 
Widzę to tak wyraźnie, jakbym przypominał 
To, co się działo wezoraj., Lecz co ten zwid 
LIGCZJ, 
Nie wiem.. Kiedy nań patrzę, mąci pełen w 
; g 
Jakbym czuł moc Wieczności Otchłannej Ror- 
$ "Bath paczy, 
Której ulżyć niezdolni są żadni Bogowiel... 
Warszawa, dn. 27 lipca 1921 r. 


-Polityka gospodarcza i finansowa rzadu. 


RE Przemówienie tow. Diamanda w dyskusji budżetowej. 


ZASADNICZE BŁĘDY GOSPODARKI FI- 
i NANSOWRJ. 4 on i 

Wysoki Sejmie! W jednej z debat finan- 

BRB dowych w tej Wysokiej Izbie poseł Czetwer- 

tyński, thcąc ująć czy skrytykować moją dzia- 

ž łalność. określił ją w ten sposób, że ja tutaj 

4 | - uprawiam filozofję skarbową i nie daję nicze- 

go konkretnego. Inni panowie zajmował; się 

n emi“ sprawami. Przedkładano nam 

całą masę przedłożeń i widzimy, że one do ce 

lu nie prowadzą, że chodzi—nie tak, jak poseł 

Czetwertyński wywodził — o jakieś techniczne 

sprawy skarbowe, o jakieś, jak powiedział p. 

` Czetwertyński, „konkretne“ sprawy, tylko ble- 

dy są zasadnicze. Albowiem te konkretne 

wnioski nie powstrzymały naszego ' sbrasznego 

upadku finansowego. Jeżeli zasady nazwano 

filozofią, to o tę filozofję chodzi, 

"I podobnie, jak poprzednia — tak i dzi- 
slaj należy zająć się zasadniczemi podstawami 
naszej filozofji skarbowej, jak powiada ks. 
QCzetwertyński, a nie drobnemi technicznemi, 

$ albo nawet wielkiemi technicznemi sprawami. 
SPY Błędy są zasadnicze, cały sposób patrzenia 
zw przez większość tego Sejmu na gospodarkę 
państwową, wydaje mi się, jest wadliwy. 
POLSKA MUSI STAĆ SIĘ PAŃSTWEM 
PRZEMYSŁOWEM. 
Polska wyłącznie rolnicza, w warunkach 
4 geograficznych i politycznych, w których się 
znajduje, nie wydaje mi się, ażeby zdolna by. 
- ła do życia. Budżet nasz jest tąk przerażająco 
A wysoki z powodu naszego położenia geogra- 
| | ltlcmego, z powodu naszej międzynarodowej 
a: politycznej sytuacji, że niema widoku, aże- 
są: byśmy się zamienili na Szwajcarję, albo na 
3 * _ dzigiejszą niemiecką Austrję, któreby 
l żyć na uboczu wielkich objawów życia 
f ~ międzynarodowego. My jesteśmy właściwie w 
i ośrodku dyplomatycznego życia Europy i mu- 
simy życie nasze zastosować do tych warun- 
ków. Jeżeli to przetłomaczymy ną  finanso" 
wość, to musimy powiedzieć, że życie nasze 
/ _ publiczne jest nadzwyczaj kosztowna i nie 
3 wiem jakie zmiany w sytuacj; europejskiej 
SI - - musiałyby zajść, ażeby one się stało mniej ko* 
| sztowne. A państwo rolnicze, społeczeństwo 
rolnicze nie jest w stanie pokrywać tych ko- 
sztów. | 


Szczęśliwie, We Polska, dzięki warunkom 
przyrodniczym ma wszystkię warunki, ażeby 
A stać się wielkiem przemysłowem państwem i 
3 tylko przemysł polski, wytwarzający wielkie 

bogactwa może sprostać tym zadaniom fnan- 
sowym, które na Polskę nakłada jej 
nie geograficzne i polityczne. Większość Sej- 
aw, jego stronnictwa rządzące teraz, albo po» 
przednio, nie cheą zrozumieć naszego położe- 
nia | naszym politykom a nawet tinansistom 
eagle wydaje się, że rolnicza Polska odpowie 
fwarumicom. Ale tak nie jest. Gdyby cały do- 
. chód naszeg rolmietwa obrótono na potrzeby 
publiczne, gdyby u nas paqowaly stosumki, że 
całe społeczeństwo widzi jako jedyne zadanie 


- 


: 


utrzymanie państwa przez rolnictwo, gdyby tak 

bylo; to rolniętwo tego rodzaju państwa utrzy- 

mać nie może. | i 

ROLNICTWO NIE MOŻE POKRYĆ WYDAT. 
KÓW PAŃSTWOWYCH. 

Skarżą się panowie na nadzwyczaj drogą 
administrację, na wysokie koszty wojska, na 
wszystkie te rzeczy, które w znacznej części 
są konieczne, nieodzowne. Rolnictwo nasze 
tych kosztów nie pokryje. Świadomość ta ist- 
nieje u przedstawicieli rolnictwa  ; dlatego 
zwrócono ku urzędnikom tę niechęć, że musi 
się utrzymywać taka masę ludzi. że ludzie wi 
żyją z gospodarki państwowej — ilość tych lu- 
dzi dochodzi do 10% całej ludności. Sprze' 
czność między koniecznemi potrzebami, a 

dostarczania tych środków wywołu* 
je właśnie w sferach rolniczych nienawiść do 
tej warstwy, bez której my się obejść nie mo- 
żemy. Dlatego wydaje mi się, że zastosowanie 
naszego ustawodawstwa vłacznie do potrzeb 
rolników, że liczenie się Sejmu i Rządu wy- 
łącznie z potrzebami rolników, pomijając zu- 
potrzeby tej warstwy, na której wlaśnie 
polega nadzieja całego państwa i społeczeń- 
(Głos: *Gdzię tak jest?) Tak jest w Polsce. 
PODSTAWA ROZWOJU PRZEMYSŁU — 
NISKIE CENY ŻYWNOŚCI. 
Z wielkim zadowoleniem widzę, że pano- 
wie czynicię to nieświadomie, może ze waro 
stem świadomości przyjdzie także zwrot w 
waszych dążnościach. 
Postawą rozwoju przemysłu są dogodne 
a dogodnemi warunkami mie zbyt 


wysokie ceny środków 

państwie, w którym środki żywnościowe do- 
chodzą do wysokości z górą trzysta razy w stor 
sunku do cem 


oma uage ie innych Krajach baczną 
zwrócono uw. ażeby środki żywnościowe, o 
ile chodzi o y niebardzo zamożne, były 
tyń w niskiej cenie. Zobaczą to 
panowie w Czechach i to samo, jeśli mówię 
k sąsiednich państwach, zobaczą panowie w 


W Austrji podzielono ludność na frzy 

y. Pierwsza grupa dostaje chleb zą ko- 
szty wypieku chleba i transportu. Bochęnek 
chleba w roku 1920/21 kosztował w  Austrji 
dla ludności, która ma mniej, niż 15.000 ko- 
ron na głowę dochodu rocznego — 15 koron. 
Warstwa średnia płąci rzeczywiste koszia, a 
warstwa najbogateza placi cenę wyższą, po- 
krywającą w części koszta chleba najtańszego. 
To jest państwa bardzo ubogie, państwo za- 
leżne zupełnie od immych, ed łaski Europr. 
Ale rząd tamtejszy: i społeczeństwo rozymieją, 


że jeżelł nie postarają sie o środk: żywności, 


e, to nie włeloe na 


4 światowym. | 
W Czechach, gdzie rolnictwo stoj na bar- 

j z mor- 
gi jest teraz najmniej trmy razy tak duża, 


to po pierwsze, nie będzie spokoju, | wśród 
którego przemysł się może rozwijać i po dru- 
gie, nie będzie tych kosztów produkcji, k 
pozwolą temu przemysłowi stanąć na ta 


dzo wysokim stopniu, gdzie 


jak u mas, a w czasie pokoju dwa razy tak 
duża, gdzie produkt rolny jest zmakomite 
jakości, wydatność bardzo wielka — 


koron czeskich, t. zn. 250.000 mk. rocznie, łud- 
ność ta dostaje chleb z urzędów. Zaprowadzo” 
no kontyngent, przy którym płac się 160 ko- 
rom czeskich za 100 kilo zboża i przewidziane 
są ogromne kary pieniężne dla tych, kt 
nie dostarczają kontyngentu. Rząd wyznacza 
przeszło 200 miljonów czeskich koron na pre- 
mie dla tych, którzy sprowadzają zboże z za- 
granicy. Wogóle zrobiono wszystko, ażeby zae 
tamować ciągły wzrost. drożyzny. Czechy mi- 
mo to walczą na targu światowym, mimo to, 
cemy kosztów produkcji są u nich za wielkie. 
Gdyby Czechy urządziły swoją gospodarkę tak, 
jak my, to w takim razie o Życiu lar- 
czem w Czechach mowy by nie było. Żadne z 
państw, pominąwszy te, które są nadzwyczaj 
bogate i żyją w bardzo szczęśliwych warun- 
kach, nie miały odwagi postawić aprowizację 
ludności na fale losu, świadomi tego, że póki 
całych żniw niema w domu, niema ziarn ani 
roślin okopowych, póty nie można wiedzieć, 
na jakie trudności państwo będzie narażone. 

Nie wiem, jak żniwa nasze wypadły «o 
do ziarn. Że z* okopowemi roślinami będą 
wielkie trudności, że z kartoflami jest źle, że 
trzeba będzie sposób wyżywienia ludności 
przesunąć z kartofli na zboże — to zdaje się 
już dziś jest jąsnem. Ale nie uczyniliśmy ni. 
czego i dalej z największym spokojem przy- 
patrujemy się biernie rozwijającym się wy- 
padkom. | 


ŹRÓDŁO STRAJKÓW. 


I przemysłowa ludność będzie w nazwy- 
czaj trudnych warunkach, 2 wraz z nią .prze” 
mysł. Prowadzimy rzeczy do tego, że zaopatru- 
jemy ludność rolniczą w wielką ilość marek, 
a z drugiej strony utrudniamy 
rozwój przemysłowy. 

Panowie skarżą się na strajki, a zmusza- 
cie ludność do straikowania. Jesť u nas spe- 
cjalna skłonność szukania motywów zjawisk 
społecznych poza sobą. Wiecznie mówi się, że 
Niemcy. są powodem spadku marki, P. Grab- 
ski wczoraj mówił, że bolszewicy obniżają 
kurs naszęj marki; strajki sprowadza się do 
zagranicznych agitatorów, lecz one są tak ko- 
niecznę, tak nieodzowne w naszych wamm- 
kach, że rzeczywiście niema poirzeby szuka- 
nia tam powodów nadzwyczajnych. Jeśli pra- 
cą w stosunku do czasów przedwojennych ko- 
sztuje 60—80—100, może 120 razy więcej, za- 
leżnie od zawodu, a kosztuje 350 ra- 
zy tyle, a odzież 800 razy tyle, to cóż jest na- 
turalniejszego, cóż jest bardziej uzasadnione- 
go i koniecznego, jak walka pracujących odo- 
prowadzenie swoich dochodów do kosztów u- 
trzymania? e 

Przed kilku dniami mieliśmy w Warsza- 
wie strajk urzędników miejskich, a więc war 
stwy, która z pewnością nie ulega niemieckim 
albo bolszewickim agiłacjom. Rzeczy te będą 


się piętrzyły w miarę, jak ustanie wpływ Rzą 
fa Airas 4 aag eagar a rany i warstw ro- 
botniczych. One ą ciągle rosły i dlatego 
może budżet nasz opiera się na złudzeniu, al- 


bowiem w gospodarstwie naszem społęcznem 


ie czynimy iego, cò jest niezbędne, ażeby 


te liczby budżetu były realne. 


BUDŻET — FIKCJĄ. 
Albowiem 


kursu plipa. nag, 
p 0 (w. przed ŁY! 
wiadają że jeszcze koleje nie są dot droge, 
ponieważ nie płactmy według 
ka, że poczią ni6 jest zbyt droga, ponieważ 
płacimy wedle wartości wewnetrznej; pań- 
stwo, które podwyższa ceny, gdzie może i nie- 
moralnie, ale t gospodarczo usprawiedli- 
wia niepowstrzymaną hoszę — takie państwo 
nie może mieć budżętu. W takim państwie 
budżęt musi być fikcją. W naszych czasach nie 
możemy liczyć ma cud ; wątpię, czy stanie 
się cud, któryby ratował nasz budżet, któryby 
nadał realnego ducha budżetowi. Łatwiej © 


wały. się do 
którzy 


oud na polu bitwy, aniżeli w gospodarstwie. 


Obawiam się, że tego cudu nie będzie. Albo- 
wiem przy stałym wzrastaniy cen, wszystkie 
te liczby budżetowe, którę opierają gię na ce 


nach dzisiejszych. będa bańkami mydlanemi, 


będą czemś najbardziej nierealnem. 
DLACZĘGO MARKA JEST MNIEJ WARTA. 
QD LIRA. 


Pan minister Skarbu wykazał zupałnie 
ałuszaie, że niema powodu aby marke polska 


i 
| uboższa 
część ludności, mająca dochodu poniżej 10.000 


którzy 


nadzwyczaj nasz 


| zo obojętne 
się ażeby koszta utrzymania w Polsce stoso | : 


fran- 
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miała być w święcie tańszą — weźmy jakąś 
średnią wartość — od włoskiego lira. To jest 
czysto gospodarczo uiewytłomaczalne. Włosi 
nie mają węgla, sprowadzają go z zagranicy. 
Włosi nie mają dosyć drzewa. Włosi są w 
bardzo trudngeh warunkach gospodarczych. 
Inflacja włoską jest większa aniżeli nasza. 
Dlaczego włoski lir, który jest mniej wart, a* 
niżeli nasza marka, kosztuje jakieś 50 razy 
tyle, co nasza marka. Tego zagadnienia czy- 
sto gospodarczo wytłomaczyć nie można. Pod- 
staw dla kredytu gospodarczego my mamy 
więcej, aniżeli Włochy, i długów także Włosi 
mają więcej, niż my, a mimo to jest taka prze- 
rażająca różnica między nami a Włochami. 
Pam minister Skarbu ostatecznie określił to 
brakiem zaufania, ale ten brak zaufania mus 
mieć swoje powody. Tem brak zaufania nie 
jest tylko wynikiem nastroju. 7 z 
ZAKLĘTA KRÓLEWNA. 

1 ołóż, proszę panów, te powody tsinieją. 
I tu wchodzimy w tę filozofję, która tak bardzo 
radiła p. Czetwertyńskiego. My nie mamy wo- 
li niezbędnej, nie mamy poważnego dążenia, 
by gospodarstwo nasze tak ułożyć, ażeby eu 
rowce, które są do naszej dyspozycji, zostały 
obrócone w czynniki gospodarcze, ażeby one 
mie były tylko martwe, aby zostały wciągnięte 
w życię gospodarczę. I brak tej woli, a także 
brak po części i tej zdolności, ażeby w życie 
nasze gospodarcze wviągnąć nasze bogactwa, 
powoduje ten brak zaufania, od którego tak 
strasznie cierpimy. - 

Porównałem raz Polskę gospodarczą ' z 
zaklętą królewną, otoczoną największemi bo- 
gactwami, która w zaklęciu tem nie może 2 
tych bogactw korzystać i uśpiona czeka, aż 
zjawi się ten rycerz, który ją uwolni 
zaklęcia. I tego przyjścia nam 
obudzenia się, tego uchwycenia tych 
ażeby przeprowadzić korzystną zmianę na. 
szych warumków. Pan Grabski wziął za złe 


wóż przemysłu. o stworzenie warunków dla 
przemysłu. Jeśli cheemy przemysłowi pomódz, 
musimy stosunki nasze zagranicą tak ułożyć, 
ażeby jego rozwój był możliwy. Powinniśmy 
zainteresować Europę, ażeby nam pomogła 
w tych pierwszych krokach, Gdy Niemcy two 
rzyi ewój przemysł metalurgiczny, który 
przed wojną, a może i dziś był pierwszy w 
święcie — u nich stosunki były bardziej roz. 
winięte — to oni nie zdołali mimo wielkich 
swoich zdolności z własnej inicjatywy sebie 
dopomóc. Rozwój przemysłu został zapoczątiko- 
wany przy pomocy Anglików; angielski kapi. 
tal, angielscy inżynierowie, technicy, majstro- 
wie, robotnicy, nauczyli Niemców prowadziń 
przemysł metalurgiczny 1 Niemcy prześc'gnęl! 
ich w bardzo krótkim czasie. Myśmy nie sta- 
rali się o to, ażeby nawiązać stosunki gospo- 
darcze z temi państwami, które nam mogą byś 
pomocne. Myśmy skierowali swą politykę ra- 
graniczną w jedno łożyske, które właśnie w 
tych dziedzinach, których pomocy najbardziej 
potrzebujemy, nam pomóc nie może. Nie ma- 
leźliśmy w naszych sojusznikąch owego ryce- 
rza, któryby mógł to zaklęcie z Polski zdjąć. 
Staraliśmy €'ę o to, ażeby te czynniki w świe. 
cia europejskim, któreby mogly nam być po- 
mocne, były nam wrogie, a w najlepszym ra- 


W. e. n.). 
Daa aea a GEN ZERO GAAP Z 


Jase jedna „opozycja” 


Pyszny 
stów i tów”, 
wspólnej nienawiści do P, P, 8.! Rozczulająca jest 
ta gościnność endeckich órganów wszelkich wy- 
znań dlą Łańcuckich, gdy idzje u epotwarzanie 
P. P, 8.1 A najzgbawniejsa jest „ezysiość* tych 
„łewiq* $ tych „opozycji*, kąpiących się w bięcie 
sympatji i protekefi bunżuagyjnych piśmide”! 
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„KOBOTRIK”, oażedziela, 87 Upa 1921 r. 


Obrady sejmowe. 


Sesja trzecia. — Posiedzenie 245. 


s znowu Sejm musiał przebrnąć przez wy- 
Gągnięte z lamusa kanceiaryjnego projekty 
różmych ustaw i wnioski, ó któwych istnieniu, 
gdyby Sejm dowiedział się po miesiącu, nidby 
nie stnacij, zanim już po kil WYKNĘ- 
czeniu. posłów manzących o szybkiem. opuszcze- 
uu Warszawy, przystąpioho do dyskusji bu. 
<lżetowej. System p. marszał!a, polegający 
na tem, że najpoważniejsze dyskusje politycz 
ne przeplata 
przeciąga je w 


Rozkawałkowana, rozproszkowana dysku- 
gja traci na ewojej wadze, kompromituje Sejm, 
demoralizuje Rząd. Parlamentaryzm polski, 


jeśli chce stać na wysokości, powinien wyzbyć 


się metod p. Trąmpczyńskiego i nio dać się 
utrwańnó się tradycjom Sejmu suwerennego. 

Trzeba było dopiero potężnej wiedzy fi- 
nansowej tow. Diamanda i jego świ 


odsłonił 
istotne cechy polityki gospodarczej rządu, 
stronnictw burżuazyjnych i włościańskich, nie- 


tem rz Agr sala znowu 
zapadła na śpiączkę, aż pod koniec posiedze- 
nia mówcy przemawiali do kilkudziesięciu ga- 
ledwie dbecnych, zupełnie obojętnych na to, 
ce się dzieje w Sejmie. Nawet sprawa ordy- 
machi wyborczej nie wywołała żadnego oży- 


Wydzierżawienie odłogów. 
Po odczytaniu interpelacji przystąpiono Ha no- 
weń do ustawy o wydzierżawianiu miezagospoda- 
rewanych użytków rolnych. 


tecznym bodźcem dla rolników, jeżeli jednak 4 w 
tych warunicach pozostaną ugory, to sluszna, aby 
pran anggara ACO OP, 

o zboże chlebowa, to rozstrzygającą 
jest jesień, dlatego sprawa jest pilna. 


iPrzecież 
nie chcemy zbytniego etatyzimu, a ta ustawą wla- 
świe wkracza ma tę drogę wzorem bolszewików, 
|. Następnie po przemówieniu posła Śryszkow- 
skiogo, popierającego ustawę, sprawozdawca pos. 
Bardel wyjaśnił raz jeszore, że władze wiraczają 
dopiero wówczas, gdy sam 'wiaścicjel ziemi nie 
uprawij lub nie wydzierżawił, 
Ustawę przyjęto w drtugiem 4 trzeciem czyta- 


uha 
Administracja w Woj. fląskiom.: 

. Przystąpiono do ustnego sprawozdania Kom. 
Konstytucyjnej o projekcie ustawy o tymczasowem 
sprawowaniu władzy ustawodawczej i naczelnej 
władzy wyle. m woj. śląskiem, re 


stracyjnych na Śląsku Cieszyńskim. Po przemówie- 


Regera, który popierał wyłosek mniej. 
szości, oraz ks, Lużosławskiego, który ten wniosel 
zbijał, wniosek został odrzucony, 2 uchwalono pró- 
jekt więkeześci tej treści, że nmiemia się 

40 postanowień przechodnich do Śląskiej ustawy 
konstytucyjnej w tym kienuniku, ié tymczasowa 
komisja wojewódzka, oprócz władzy rządowej © 
trzyzzuje władzę ustawodawczą na czdś 80 dni, t, 4. 
do wyboru sejmu śląskiego i do ukonstytuowania 
się rady wojewódzisiej. Odnośną ustawę przyjęto 
m drugiem i trzeciem czytaniu i 


Sprawy finansowe 
` Następnie po sprzwozdantu p. Loewensteina, 
Przyjęto ustawę, udzielającą Radzio Ministrów pel- 
somomictma do zmienianja statutów instytucji kre- 
dytowych, które swój byt zawdzięczają statutom, 
wydawanym przez panujących b, zaborów. Prero- 
qatywy te przechodzą na Sejm suwerenny, ttóty 
przelewa je na Radę Ministrów, Odnośną ustawę 
Przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu. 

w imieniu kom, skarbbudżet. p- 
Loewenstein przedstawił sprawozdanie o ustawie, 
` detyczącej wypuszczenia trzeciej serji biletów 
skerbowych. Sejm ustawą z 10 maja b. r. zezwolił 
Min. skarbu na wypuszczenie biletów skarbowych 
w dnugiej emieji w wysokości 5 miljardów. Rząd 
wnosi obecnie o podwyższenie tej sumy do 15 mil- 
jardów. Idzie o bilety skarbowa procentowe z ter- 
minom płatności 1 lutego 1922, wtóre maja rządo- 
€s ufetwić kredyt krótkoterminowy 4 ewent, zar 
siąnić dalszą emisję nol, 


g 


P. Wi Grabski przyznaje, a ta Torma emisji 
zaków pieniężnych jest dość leca 
ulepszenie istnieje właściwie dla tych, którzy będą 
mieli ten papier, dla skarbu będzie ono kostowne 
is i s 


będzie użyta ua spłatę przedewszystkiem 
w PK, K. P, a więc na redukcję maków abie 


TRYBUNAŁ SPRA WIEDLI- 


MIĘDZYNARODOWY 
WOŚCIL i 


rezerwy, dostatecznie 
O tak ych zarzutów 
(0 faktach, tych. dotycząc z 
-farwnie 
neu- i 
ł 


Domaga się podatków | krytykuje 
system ściągania pożyczki przymusowej. Jako 
„amawca* stosunków amerykańskich ubolewa s po- 
wodzi niemnieję'nego wyzyskania przez rząd możli- 
wości którą nastręcza ofiarność ludu polskiego w 
Ameryce, przyczem ostry bardzo występuje proe 
ciwko klerowi, który bojkotował pożyczkę dolaro- 
wą i zasila funduszami wychodźców polskich kasę 
biskupów. irlandzkich. Wreszcie zaczął mówić o 
niewykonaniu reformy rolnej, ale marszałek przem 
wał mu z powodu tego, że p, Rudziński mówił prze» 
szło godzinę. P. Rudziński zakłada uroczysty pro- 
test przeciwko postanowieniu marszałka, uważając 
to za pogwałcenie wolności słowa j epuszcza try- 
bung, 


miernje chos przewiekać sprawę ardynagj! wybor- 
caej, tak, że niemożliwe byloby i wybo 
rów w terminie późnej jesieni. Byłeby ta prze- 

która 


się wkrada w stan rządów w Polsce, ta icorupoja, 
te rządy a przypadła muszą się zakończyć, a aje- 
możliwe to przy Sejmie. Dlatego wnoszę: 3 


zamknięcie dys 
kusji, co pociąga za sobą odcięcie od glosu posłów 
już zapisamych. Podczas głosowania nad tym wnio- 
skiem pódano w. wątpliwość quorum. Okazalo się, 
że było na sali 115 posłów, więc komplet dostar 
teczny, Dyskusję zamiknięto, a budżet odesłano do 


i 
Ordynacje wyborcze. 
Przystąpiono do ostatniego punktu, £ 4 do 
p. czytania ordynacji wyborczej do Sejmu 


P. Poniatowski (, Wyzwolenie}. Sejm maè 


ak amłostwa masa Taaa amilo. 


(Odpowiedź na interpelacje tow. Daszyństjege) 
Biuro prasowa 
gh komunikuje następującą odpowiędź p. mini 


ną ję posła: Daszyński. i tow, spra- 
wie samobójstwa majora (Zdzieląwa TańaraTrzer 
śniowskiego: * 


Marszałek. Wczorajszy konwent seniorów t- 
chwali, że przyszłe posiedzenie ma cię odbyć 20 
września, a komisja budżetowa ma rozpocząć pracę 
25 sierpnia, kote. konst. į admin. 9 września. 

Uchwalona, żeby obecność posłów na tych ko- 
mjsjach (byla rygorem utraty djet poselskich, 

Na tem zakończono obrady. Następne posiedze 
nie 20 września, s 


tmainością 
Na mi Pama Marszałka D. | ni 
a ney > 6 apo da e mera: e eue jściem armji do stawy por 
skiego i tow, mmiesioną na posiedzeniu Sejmu a kojowego i biiizacją szeregu © D 
dnia 7 lipca r, b, w sprawie samobójstwa siałą ienis do re 
W. A Lielais Tara Tzaglowskiego t zerwy p ' dla armji m owi 
Obrad Sejmu Ustaw.: odpowiednież co na Ha wee a week majora 


jednak do pracy garnizono- 
wej w czasie pokoju, gdzie przedewszysikiem 

magane są kwalifikacje wychowawcze. a 
magno ae Kwai ate mycia. Seca 


i zawsze zagwaramito+ 
wać należycie prawa ludzi, Wtórzy jedynie wnieść 
należytego i 


in 


codo przaniesiemia w. 
umotywowane | 


` Wymowny pan minister Sosnkowski aew 
czył się już, pomimo swoich młodych lat, bar- 
dzo zręcznie używać argumentów, które za- 
ciemniają raczej, niż objaśniają sprawy. O 
oóż bowiem tu chodzi? Znakomity żołnierz, 
służący w Legjonach i w ammji przez cały 
czas wojny, ozdobiony  majzaszczytniejszemi 
odznaczeniami, zostaje magle, wskutek intrye 
gi „tyłowych* oficerów, usunięty z armji. 
Podstawą do tego czyni był tajny: okólniik 
ministra Sosnkowskiego, — mF 


zultat w każdym razie pełen grozy i- tragize 
mu, który każdemu ministrowi dalby wiele 
db myślenia, Ale p. minister, popełniający 
z wdziękiem niezliczoną ilość błędów, nie ma 
nawet tyle (powagi wewnętrznej, żeby saas 
sobie” sprawę, że jego to właśnie tajne okól- 
niki mogą wywolywać takie trazedje. Pau 
minister podlapiwa pod edresem imterpalan= 
tów, jakoby to oni chiwytali za rewolwer, aby . 

i Tymczasem inter- 


Zaznaczam 


Ni emie ra, eiai rezerwy, | strzelać do p. ministre... 
| e moge- oprzeć się zdumiem ) piemist- | x „PSŻ szym i 
nie tragiczny à smutny ten aA pelanci wnieśli inierpełację, w której zwre- 


cią uwegę na następstwa tajnych okólmików, 
które w danych smutnych 
warunkach armji, muszą doprowadzić do 


wypadek nwyzyskańi 
bność, de imputowyzia za- 


imterpelanci, 
Y ; i uwierzchnikom i kolagóm mæ 
dł awk GAĆ 


Pc 


sc 


4 
E E E E 
bardzo niepożądanych skutków. „Dojrzałość 
obywątelska polskiego korpusu oficerskiego 
jest rzeczą bardzo piękmę, ale tajne okólmiki 
p. ministra narażają ją zbyt często ma poku- 
sọ. Z trudmości organizacyjnych, przez jakie 
przechodzić musi obęcna anmja polska, a z 
którymi p. minister niełatwo daje sobie ra- 
de uie wybie się irazesem w stylu p. mi- 


e zadowoleniem drugą część odpowiedzi, że 


p. minister podda próbie publicznej swoje 
zamiary przy projekcie zasadniczym ustaw 
wojskowydh. 


A W końcu wę że wobec bolesnego 
taktu 


zbyt szcze- 
rozważać dżóch z spi $. p. majora 
Trześniowskiego, bo możeby trzeba 


poruszyć sprawy wóelkóczja braku zaufania i 
do samego p. ministra spraw wojskowych... 


None W więenjn sieżlediem 


TNTERPELACJA 
PN. Piraci do p. Mini- 
stra Sprawiedliwości w sprawie represji, stosowa- 
mych „regulaminowo” w stosunku do więźniów 
` przez p, Jankowskiego, naczelnika 
więzienia w Siedlcach, 
Naczelnik: więzienia w Siedlcach, p. Jankow- 
ski, postanowił stosować do więźniów politycznych 


. wszystkie metody carskich katów, Ponieważ jeden 


s odmośnych artykułów Konstytuoji polskiej wy- 
raźnie„mówi: „iż kary, połączone z udręczeniami 
fizycznemi są niedozwolone", p, Janikowski postą- 
rał się zastosować do więźniów politycznych udrę- 
«zenia moralne, które są zmacznie cięższemi od u- 


sdręczeń fizycznych, 


P. Jankowski wie dobrze, że Sejm, uchwala- 
ią Konstytucję, nie przewidział, iż n Polsce znaj- 
dą się naczelnicy 


jest obliczona ma zadawanie udręczeń moralnych, 
podobnie jak nakaz, aby polit, więśn, odbywali: spa- 
cery wraz z kryminalnymi, że rezultatem tych u- 
dręczń Ńyło dobrowolne skazanie się więźniów na 

ję, byleby 'wreszcię skończyć z życiem — 
> ne zz edy Sprawiedli- 


AE oku Cha wik AAA $ 


więzienia siedtedkiego, p. Jankowskiego? .— , 
2) Czy zechce p. Minister pouczyć p, Janiiow- 
skiego, że wszelkie udręczenia morale czy fi- 
syczme do ukarznych już wyrokiem więćniów = 
są niedozwolone? 
3) Czy zechce p. Minister pociągnąć p. Jan- 


OD ik krą E 


mowolę i nadużycie władzy? 
Werszawa, dnia 29 tipca 1921 m, | | 


Kronika polityczna, 


Dowiadujemy się, że złożona przez przed- 
stawicieli litewskich odpowiedź ma uchwałę 
Rady Ligi Narodów. uznana została przez p. 
za miezadawalającą. P. Hymans 
wskutek. tej odpowiedzi uznaje zwołanie za- 
mierzonej konferencji brukselskiej za zbytecz- 
ne. P. Hymams ma zamiar wznowić rozprawy: 
ac wę iż ET e apa VE 
enea Ligi Narodów. 


m 


„ROBOTNIE”, włodslola, M lipia 19 r, 


Sprawa Sląska. 


NOTA ANGIELSKA 
Londyn, 29 lipca. 

(PAT). (Reuter). Nota angielska, przesła- 
na wczoraj wieczorem do Paryża, jest dowo- 
dem dążenia do porozumienia, jednakże zre- 

dagowana w słowach energicznych. Pierwsza 
część tej noty zajmuje się badaniem faktów, 
tak jak je przedstawił rząd francuski, oraz 
odtwarza wypadki od czasu przedstawienia 
noty franeuskiej w Berlinie dnia 16 lipca r. b. 
bez uprzedniego porozumienia się sojuszni- 
ków, co było pierwszą zapowiedzią oddalenia 
się politycznego, oraz uchylenia się od wépół- 
pracy przestrzeganej przedtem. Tem rzut oka 

wstecz ma przypomnieć rządowi francuskiemu 
ścisłość faktów, nadto ma na celu podkreśle- 
nie stanowczości, z jaką Londym przestrzegał 
Zawsze ścisłej współpracy, oraz wzajemnego 
żeczy ia się rządów państw sprzymierzo- 
aye. 

Nota wyraża zdziwienie z powodu zmiany 
stanowiska Francji, która jest oznaką uchyle- 
nią się od zasady współpracy, której domagali 
się i co do której porozumieli się Curzon į St. 
Aulaire. 

Nota przypomina zapewnienia, udzielone 
przez Miileranda w związku z wypadkami w 

Frankfurcie w kwietniu 1920 r, że Francja 
nie poweźmie żadnych odosobnionych zarzą- 
dzeń w.sprawach, w których są zainteresowa- 


e. 


„ne wszystkie państwa sprzymierzone, i w dal- 


szym ciągu wyraża zdziwienie z powodu uchy- 
lenia się rządu francuskiego od przyjętej za- 
sady, oraz niezwykłego tonu wyraźnie nieprzy- 
jaznego, jaki przejawił się w nocie francuskiej 
z dnia %7 lipca. Rząd angielski nie chce przy- 
puścić, że ton ten zawiera nieprzyjazne inten- 
cje, gdyż jedynem dążeniem rządu angielskie- 
go jest, ażeby sojusz spojony olbrzymiemi o- 
fiarami, trwał w dalszym ciągu 4 opierał się 
na wzajemnem zaufaniu. Rząd angielski po- 
czynił już w tym celu liczne koncesje na rzecz 
Francji i jest gotów do dalszych ustępstw, je- 
sli Francja będzie nadal zawsze pow'adamiała 
Anglję o wszystkich swych życzeniach. 

Co do zasady wspólnej odpowiedzialno- 
ści państw sprzymierzonych w sprawie G. 
Śląska, oraz wszystkich kwestji, wynikających 
z traktatu pokojowego, jest rzeczą niemożli- 
wą, ażeby Anglja zgodziła się na postępowa- 
nie, weto „Ao nie wstrząsnąć 


angielski ton ostatniej noty fran- 
cuskiej, rząd ten uważa za M obowiązek 
zwrócić się z zapytaniem, jakich wyjaśnień za- 
miewa udzielić mu rząd ki w sprawie 
swoich intencji, albowiem trudną jest rzeczą 
przed otrzymaniem tych wyjaśnień wiedzieć, 
na jakiej podstawie mogłaby w dalszym cią- 
ga bata współpraca sojuszników. 
Paryż, -30 lipca. 

(PAT). (Havas). W uzupełnieniu podane- 
'go streszczenia noty angielskiej należy dodać 
następujące szczegóły: Nota stwierdza pra- 
gnienie rządu angielskiego dojścia do takiego 
rozwiązania sprawy,. które mogłoby być przy- 
jęte przez Francję. Rząd wszakże 
obstaje przy tem, by nie wysyłać posiłków na 
Górny Śląsk przed zwołaniem Rady Najwyż- 
szej w dniu 4 sierpnia. Pomimo tego nota nie 
zamyka bynajmniej drog, do dyskusji, która 
pozwala wróżyć możliwość dojścia do porozu- 
p odpowiadającego interesom obu 


ODPOWIEDŹ FRANCUSKĄ 
Paryż, 80 lipca. 

(PAT). (Havas). Briand odbył wczoraj 
konferencję z lordem Hand'ngiem, któremu 
przedstawił stanowisko rządu francuskiego w 
związku z odpowiedzią angielską. Briand zło- 
ży dziś Hardingowi notę, dającą zarys histo- 
ryczny rokowań w sprawie Q. Śląska, oraz od- 
powiadającą na główne argumenty noty an- 
gielskiej. 

Rozpatrywanie faktów dotychczasowych 

w ich chronologicznym porządku chwilowo 
w znaczenie drugorzędne. Jest natomiast 
rzeczą ważną określić, jaką Boe polityczną 
przyjmą w. stosunku do ia górnoślą- 
ang Kg R a Aa e 
cznością zachowanie solidarności międzyse- 
pra? Niemcy oświądczają, że stosownie 
do odnośnych przepisów Traktatu Wersałskie- 
go, wysyłka posiłków wojskowych na G. Śląsk 
nie może być dokonaną bez wspólnej zgody 
Sprzymierzonych. Francja nie może pozwolić 


legających na wezwaniu Niemiec: da natychmia. 
stowego poczynienia odpowiednich- przygoto- 
wań dla przejazdu posiłków francuskich lub 
"międzysojuszniczych. Następnie Rada Najwyż- 
sza na pierwszem swem posiedzeniu omówiła- 
by w zasadzie sprawę wysłania posiłków, po- 
czem dopiero przystąpiłaby do zasadniczej 
debaty nad sprawą podziału terytorjum. Taki 


INSTRUKCJE DLA LE RONDA. 
(PAT). (Havas). Briand przyjął zh »Ń 
ga, któremu złożył odpowiedź rządu franceu- 
skięgo na ostatnią notę angielską. Po wza- 


niemożliwienia wszelkich prób ew. 


ewentualnego 
powetania czy to ze strony niemieckiej, też 


iż że 
Rada een ne zje U 


nej da Francji, doszło do układu, który został 


uznany oficjalnie za zadawalający interesy rzą. 
francuskiego, Niebezpie- 


zasady solidarnego wy- 
stąpienia sprzymierzonych „ Doszło do 
całkowitego porozumienia tak szybko, że nie 
może być przeszkód w zwołania Konferencji 
uprzednio zdecy- 
Dalej dorsi Reuter, to- tood Curma 


dów 4 
czeństwo 


na 4-go sierpnia, jak to było 
dowane. 


przed zwołaniem Rady Najwyższej, kroków po- 


Ar. SYO. 


Balfour odjadą do Paryża w Środę. Lioyd 
Georga mie weźmie udriału w otwarciu Rady 


Najwyższej ze względu na inne sprawy, jakie 
gowtym dniu zatrzymują, jest jednak możli» 
wem, że weźmie on udział w dalszej dyskusją 


JESZCZE PROJEKT NEUTRALIZACJI. 


(PAT. re „Stampa“ twierdzi, te w 


kerr iraa m 
partin pod kontrolą pew 21 
„Stampa“ zaznacza, że wobec tego, iż propozy. 
cje Sforzy w sprawie rozdziału terenu E Oleg 
śląskiego były już omawiane, Della Toretta 
nie jest niemi zupełnie związany i może m 
ponownem zbadaniu sytuacji wejść na odmien- 
ną drogę. 
ODEZWA MIĘDZYNARODOWYCH ZWIĄZ. 

KÓW ZAWODOWYCH. 


Bytom, 30 Epoa. 
międzynarodo* 


haux wydali odezwę, w której nawołują 
ników górnośląskich do: zgody i porzucenia 
waśni w celu osiągnięcia idealu wyzwolenia 
pracy, « 4 
OŚWIADCZENIE BYŁYCH POWSTAR- 
CÓW. 


(E. 


pon jednolitym frontem, Bagnetów się nis 
imy. 
Z KOMISJI RZECZOZNAWCÓW. 


Paryż, 30 lipca. 
(PAT). (Havas). Jak donosi „Peti Jour- 
nal“, komisja 


prawdopodobną, że Angilja przyłączy stę 
do kroków, poczynionych przez Francję w Baritnie, 
5 Jammai* donosi z Londymu, ġe w ranis 


i redzie il redzie 


, Motto: Jeśli to wściekłość, w sa 
w tem motoda. ; 
(Szekspir). 


Była jstotnie jakaś metoda w atakach fu- 
rji 4 wściekłości, wymierzanych 0d szeregu 
miesięcy w naszą partję. 
| | Utworzyła się przeciwko nam jakaś en- 
tente cordiale, jakieś serdeczne porozumienie 
burżnazyjno-komunistyczne, które obrało so- 
big R cel napastowanie P. P. S. 

Nie było dość niskiej kalumnji, nie było 
dość podłej potwarzy, przed którą wzdrygnę” 
taby się ta zacna a dobrana kompanja i nie- 
było dosyć wstrętnego kłamstwa, jaś! 
się nie imano, sw, szła o oszkałowanie i 
zdyskredytowanie 


P. P. 8. w szerokich ma- 
sach robotniczych. 

Zgodmym chórem ujadały ma nas Ko 
szerne i trefne „kunjerki”, dwugroszówki 
rzymsko-katolickie i dwugroszówki wyznania 

zaś nad tem stkiem góro- 
wał wy świst świstków kamunistycz- 
asy 


‘= Rozłamuje się, rozpada się, rozprysku- 
ie się, gnije — rozlegało się dzień w dzień 
wściekłe ujadanie zajadłej story. 

"Jedni zarzócali nam filosemityzm, inni — 
antysemityzm; dla jednych byliśmy „żydow- 
skimi wojtkami', i innych — „zamaskowa- 
nym endekami'. U jednych uchodziliśmy za 
bolszewików, u drugich — za socjalpatrjotów 
i zdnajców sprawy proletariatu. 

rzeczywistości zaś jednych trwoży na- 


. «me Świadome i konsekwentne dążenie do 


czeczypospolitej socjalistycznej, drudzy zaś 


nie mogą nam darować, że patyka cw tę 
chcemy mieć polską, a nie niemiecką, ani To- 
sa, ck a A WO 
kiem na gołej zi 

(Wreszcie p. / dni XVIII Kongresu i 
nadzieje „naszych najserdeczniejszych" roz- 
wiały się, jak rozwiewają się pod działaniem 
promieni słonecznych opary, unoszące się nad 


o beten pi dni trwała wzajemna pa 


A drogami temi nie będą ani dyktatura 
nad proletariatem, ani kapitalizm. państwowy, 
ani elektryfikacja lub inne mistyfikacje, ani 
chodzenie na pasku burżuazji ; oddanego jej 
kleru. 

Lecz przewodzić nam będzie nasz Ozerwo- 
ny Sztandar, symbol międzynarodowy pracu- 
jącego i walczącego proletarjatu, gdyż tylko 


w odkój s Gia wiejokgizodyćh do sali o 
brad Kongresu rozbiła swój namioż Księgarnia 
Robotnicza 


Na dwóch długich stołach porożkiadane 
©" ków i stołów ścisk. Delegaci i goście 
i z 
najoddaleńszych zakątków kraju, dokąd rzad. 
drukowane 


ko albo wcale nie zablądzł słowo, 
oblegają stoły. 


` — Co najchętniej Kupują? — pytam tow. 


— Trudno określiś — powiada tow. Gr.— 
sae beletrystyka, jak i rzeczy poważne, 
treści społecznej lub ekonomicznej są chętnie 


Gr. 


wane. Kupują Stońskiego „Ta, co nie ugt- 
nęla" i ińskiego „Dokąd kler prowadzi 
Polskę", * Wojnarowskiej i „Zasady e- 
k spolecznej“ Gideʻa; „Pieniądz* Stru- 


Wróblewskiego, l 

I było to zainteresowanie dia książki 
wśród delegatów robotniczych drugim nié 
zmiernie pocieszającym zjawiskiem w  pa- 
miętne dni XVIII Kongresu. 


Zasię trzecim objawem, który prawdziwą 
fadomość, 


dumą napełnił nasze serca, była w. 

że z początkiem nadchodzącego roku szkolne- 
go w Łodzi nie będzie ani jednego dziecka w 
wieku szkolnym po za szkołą. 


in hoc signo vincemus — pod tym znakiem Czerwona Łódź, rządzona przez radę miej- 
zwyciężymy. ch skg i magistrat w większości swej soc CZ 
PA ne, pienwsze wytępi u siebie pias Areia o si 

+ wade ochr 5 1 * TW WERE 


A * 

Że zaś ci nasi łódz posia- 
dają w sobie to, co Fryderyk Nietzsche nazwa? 
„Wite zur Macht" — o tem nas 
również ostatni Kongres, właściwie — Kon- 


był e objaw radosny w dni dka 
stwierdzony — nasza zdolność organizacyjna. 
1 wyniosło się z Kongresu wiarę, że gdy 
staniemy wobec zadań większych, zawilszych 
i odpowiedzialniejszych, mie ulękniemy sę 
ich, a weźmiemy je na nasze barki i poniesie 
my je naprzód: dla dobra proletarjatu. 
z p: oi pi ra ma 
i żmudną, za nauki wyniesione z 
Łodzi — łódzkim towarzyszom cześć! 
Roman Boski. 


soaprzeszztwócm 
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Telegramy. 
Prześladowania ra Rroach nie mtaja 


(Telegram własny). 


Kowel, 28 lipea. 
` Rozkazem starosty 


zamknięto jesmcze je- 
dna filję .Proświ Maciejowie. 
dbaj ty“ w Maciejowie. Szczegóły 


Wyniki kasoroi belsingfonskie 


Helsingtors, 30 lipa. 

(E. E.). Konferencja ministrów Spraw. z8- 
gramieznych Estonji, Łotwy, Fini 
stawicieli Polski powzięła następujące wnio- 
ski: 1) Wyżej wymienione państwa opierając 
się na wspólności swych interesów palitycz= 
nych i ekonomicznych, zdecydowały zwoływać 
perjodyczne konferencje ministrów: spraw ta- 


Sraniomnych „państw bałtyckich, 
odbędzi 


W sprawie rozbrojenia 


Zi Waszyngton, 30 lipca. 
(PAT). (Havas). Sekretarz stanu Hughes 


4 manifestacją sojidarmości kolejarzy i 
stał na wysokim poziomie i Obecnie 
zaś na IV Zjeździe ujawnia się Zwiąż 


iście podobny mandat budzi wątpliwość. 

kę aaa prezes Z. Z. K. py 
szewski. Stwierdzono, że na zjazd i 
827 delegatów, Po z” 


, Warsza“ 


* Kolejarze nie są osamotnieni, albowiem 
ża mimi stoi cala masa robotnicza, wsłuchująca 
Się sy obrady Zjazdu. A 

Poważne to przemówienie przerywane by- 
ło oklaskami catej sali. i | 

Następnie witali Zjazd: p. Ułanowski, 
Przedstawiciel min. pracy, p. Łańcucki, abron 
42 ministra kolei p. Jasińskiego, p. Hempel w 
imieniu Kultury Robotniczej à tow. Kaczanow: 
ski w imieniu Centrali Związku Kooperatyw 

„ który p że przed trzema. 
laty kolejarze kładąc podwaliny pod nowy 
ujmowali sprawy ucznciowo. Dziś, gdy, 
pen aby Hier jodu 
: należy, by kolejarze ij 
troit, tembardziej, że mają już dzisiaj dwie 
Potężne dźwignie Zw. Zaw. i kocperatywy. W 
licz prosi o wprowadzenie na porządek 
Wenny sprawy „Kolejarze a wolny handel“. 
.._ Dow. poseł Hausner witając Zjazd stwier- 
dza ną przykładzie organizacji kolejarzy w b. 


rji, że jeżeli kolejarza chcą zwyciężać, ta | prezydjum odbędą się dziś 


Z incji. 
-L prowincji. 

Stu aprowiracji Krakowa, í 
Pad . przewodnictwem wi ; tow, 
dz. Bqprowskicgo odbywają się w magistracie ira- 
kowskim posiedzenia nowowyjbranęj komisji apro- 
wizącyjnej. Ze sprawozdań wynika, iż stan zapa- 
sów w magazmie miejskim jest bardzo szeznpły. 
Tow, Bobrowski w programie. dzialalności aprowi- 
Batyjnej wskazał na konieczność póczyniemia ta- 


iniandji i przed- | 


konterował dzić z ambasadorami Japonji, Am 
glji, oraz charge d'affaires Włoch w sprawie 
terminu zwołania konferencji, dotyczącej roz- 


„brojeń. Przeważa tendencja, aby źgodnię z 


pragnieniem Frąncji konferencja ta odbyła się 
po ll-ym listopada. 


Przypołowania do powstania 
niemieckiego w Czechach 


(PATY. „Lidove Noviny“ donoszą z Ora- 
wy, że tamtejsi Niemcy od dłuższego czasu 
już potajemnie zaopatrują się w broń i amu- 
nicję. Posiadają oni już kilka tysięcy karabi- 
nów i 6 kulomiotów. PERE , że 
Niemcy przygotowują się do walk? irredenty- 
stycznej amectwko republic Czechsłowac- 


kiej. 
Rokowania aogielsto- irlandzkie 


POSIEDZENIE GABINETU SINFEINISTÓW. 


puszczają, że sinfeiniści porozumiel się co do 
cficjalnej konferencji. Następne posiedzenie 
.sinntenistów 


sala nie bardzo życziiwie przyj a ATZ, 
tanie, przepełnione napaściami na F. es 
Komisję Centralną Zw. Zaw. ' 


Na tym zakończono powitania, a 
Postawiony wniosek : 


chwalono regulamin Zjazdu w redakcji 
przedłożonej Zjazdowi, Przy debalach nad re 
gulaminem ujawniła się pierwszy raz Czerwo- 
ma Frakoja. 

W głosowamiu iłedziało 167 za 
84 przeciw. dr SY 
E | ię | 

„Nastepnie przystąpiono da wyborów pre 


Sprawy tej mie ro gto w dnim 
rozstrzygnięto w l 


wobec silmej opozycji 
Frakefi, prącej do wyborów proporcjonalnych, | 
a nawst przy pomocy N. P, R., szachu- 
Ich, Po zasadę wyboróch. więloszością 


Wobec spóźniorńej pory (8 wiecz), wybory 
ranjo, 


4 
Paz 


| 80 pp. odbędzie się 


cie szklanej Pelrowizna, odbędzie 
„| ków i sympatyków PPS., na którem reierat wygło- 


„| kału przy uł, Okopowej ną 20 m, 16, 


|6ua5%%, Ą 


ZAWIADOMIENIE. = 


Zarządca Sądowy Warszawskich Zakładów Gazowych podaje do wiadomości, 
że z powodu ponownego. znacznego podrożenia węgla i robocizny, cena gazu 0d tł. 
I-go sierpnia 1921 wynosió będzie Mk. 500.— za 1009 stóp sześć. Kto z_ 
odbiorców gazu na powyższą cenę nie zgadzą się, winien o tem zawiadomić Zarząd: . 
cę Sądowego Warszawskich Zakładów Gazowych, Kredytowa 3, listem poleconym i 
zaprzestać używania gazu z dn. 1 sierpnia 1921 r. Kwit pocztowy należy zachować 
do pierwszego obrachunku. Używanie gazu po 1-szym sierpnią 1921 r. będzie do- 
wodem akceptacji ceny 900 marek za 1000 st. sześć, Gazomierze nieczynne będą. 
zabrane i oddane nowym odbiorcom. 


Zarządca Sądowy inżyniar E. Świda, 


Ruch robolniczy. ereen Eae 
LI PZ 


Dzielnica Praga, Jutro o goda, 7 w, odbędzie 6 tabryk dla suchej destylacji drzewa, 2 zapałczae 
al n eena dzielnicowego w leiatu nie, 9 garbani, 11 olejami, 8 gorzelnź, 1 fabryka 


Dzielnica Pewiślo, Jutro o g. 7 w. odbędzie sią nią, 6 elektrowni, 8 

posiedzenie komitetu dzielnicowego w lokalu przy 

ul, Solec 68, 18 

e Z, 


LD? 


Poleca wagonowo po cenach fabrycznych 


,, DOM HANDLOWY 
Jakob 


Warszawa, Mławska 3 i 5 
TELEFONY 251-94 1 182-08. aS 
l niki na żądanie, — ~ 
Adres telegr.: „Hepreska“ Warszawa. 
I. tia Jermułowicz 
k kliniki uniw (prof. Neissera) we 
dięchwi Gron wią iż 


Driolnica Powązki, Jutro o g, 6 m. 80 w. od» 
będzie się posiedzenie komitetu dzi 
lokalu. przy uł, Okopowej mo. 80 m, 16. 


Dzielnica Newe-Brudno, We wtorek o g, 4 m. 
wego w lokalu przy ut, Okmickiej zr. 16, 
Koło Połcowiza, We wtorek o g. 5 pp. w Hu- 
się cebranie człom- 
si. tom, Wojciechowski 
Dzielnica Wola-Czyste, We wtorek og. 7 w, 
odbędzie się ogólne zebranie członków dzielniey w 
Dzielnica Powąski, We wtorek: o g. 7 w: odbe- 
dzie się ogólno zebranie członków dri w l» 


A | : : >< eż Re. 1 p re 
ge „płelowe (niemoc). o f SU 
Mich ZAWOÓOWY: Szkolna 8, tel, 408-58. PP 
s 


ZARORŃCZENIE STRAJKU W ŁODZI, Dr. med. F ELDNUSEN s 
powrócił 


5 Łódź, 80 flpea. ` . 
(PAT). (Dziś zakończył się strajk w prze- | Chor. wener. skórne, moczopłciowe (niemoc) 
ioy uzyskali 40% Wielka 71, tel. 152=13. Do 1 ! 4—7. 


misiem Kronika. 


i 6 m, 80 pp., w lckalu Związku od i i 
doai pi earth M al marg Ka taea A Ciągnicnie miljonówki, We wozorajszem 


wi 
EWCIRZĘ a j Kasy Pożyczkowej w Lublinie. 
STAN POGODY 
Głosy czytelników, | (wedlug. danych Państw. - lstytuńi ) 
Rugowanie rodziny nauczycielskiej, Warsawie 270.8, najniższa 210.9, zost FA 
r, komornik sądowy Przewidywany przębieg pogody w 
Bryana mowi paneon i eh slojszym: Dość pogodzie, ma północy Polslzi sklon- 


nej nr, 54, g matki, trojga dzieci, uczących się w kl, 
8, 5 i 812 córek, nauczycielek takiehie okół nr, nie, później południowo-zachodnie, 
10 i 26, razem 7 osób, z tokalu nr, 5 przy uł, Grzy- Tajemniczy eukier, W związku re 


zemieszczoną w „Kunjerza Poramnym* g dn, 28 


peratyw (Rozwój) jedynie za udzielenie informas 


godne i dodatkowe zajęcie dła poprawienia bytu, | 
lokalu, | ` | zasadniczej cenie cukru w Poznaniu 180 
, Troja a pośród zauczycielstwa szsół powezech. ‘kilogram. Na tranzakcji tej Kosko zarobił 2,700,000 


: © 
Kontiskała i opieczętowanie. Z połńsenia 
wydziału karmiego sądu okręgowego, polinja skon- 
fiskowała wszystkie znajdujące się w drukarni 
Piekarniaka przy uł, Ondynackiej mr, 8 numery 
„Mysł - Lokal tedakeji i 
administracji przy uł. Chłodnej mm 10. policja za 
mingla i opioczętoweła. 


Zniesienie 
M, S. Wojsk. komunikuje: 5 
Z dniem 80 lipca 1921 r. 


ż i (transakcje = odpowiednim «zasie osobno ogłoszone, 
—BI10--2000; funty szterling. (tranzakoje) 75,80; Wystawa w kamienicy Baryczków, |Wyśia 
maske. niemieckie 26,35—26,80; rubla | „chów angielskich otwarła jest oodzienmię, 
carskie 500 (tranzakcjey 1 | względu na niedziele £ świętą od godz, 10 rano : 


z reki o opr proh, a ww kamienicy Baryczków, Rynek 


W sprawie zdemobilizowanych, 
ne rzesze zdemobilizowanych i 


ne, 2 cegielnie, 13 mydłarni, 4 fabryki papierosów |. 


Hepner, Prozman | I l 


X 


dii po 45 mk, od każdego minep łą : 


A dy ek 


+ Sać przyjmie Zrzeszenie Wytwór 


_6 
esa ow 


ROBOTNIK", niedziela, 81 lipca 1921 r 


dzanłu posad, b ile posiadają równe z innymi kan- | cié, za pomtocą wystrzału z rewolweru, skierowa- 


dydatami kwalifikacje. 

W związku z tym mają być sporządzone i na- 
desłane ministerjum listy imienne, przyjętych do 
slużby w. czasie od 1-go stycznia do 30 czerwca 
1921 r, zdemoblizowanych wojskowych, przy po- 
daniu jednocześnie liczby przyjętych w tymże eza- 
sie ne równorzędne posady niewojskowych z załą: 
czeniem objaśnień, go było powodem pominięcia 
kandydatów a pośród zdemoblizowanych wojsko- 
wych. i 
Takież listy będą przesyłane w przyszłości co 
miesiąc do ministetjum spraw wewnętrznych, 

"Z wolnej wszechnicy polskiej, Ukezała się w 
druku broszura wolnej wszechnity polskiej, obej- 
mująca skład osobowy i spis wykładów ma r, ak, 
1921/22 i jest do nabycia w Sekretarjacie Wszech- 
micy oraz w większych księgarniach, 

W. czasie miesięcy: wakacyjnych (sierpień). 
sekretarjat otwarty dla imteresantów codziemmie od 


* 10 — 1 pp. Podamia od nowowstępujących slucha- 


czów przyjmowane będą od dn, 10 wuześmia, Po- 
czątek wykładów 3 października, 
WYPADKI, 


Samobójstwa, (W domu nr, 107 na Krak- 


a w mieszkani pp. Soula, otnuła się wy ce- 
lu. samobójczym. kokainą żona, b. obywatela. ziem- 
skiego z Ukrainy, 36-letnia Janina Marja IKrausowa, 
Lekarz -pogotowia stwierdził śmierć, Denatka po- 
zostawiła list pisany do rodziny swej i słoik z kō- 


— W 5 tygodni po ślubie tatgnąt Się ma ży- 


è 


Chmielna 9, tel. 51-14, 
llustr. muz. J. Wenty. Pocz. 6.30. 


nego w prawą skroń w niomakaniu ojoa swego, 
dorożkarza przy ul, Okopowej mr. 44, zdemob lizo- 
wany żolmierz, b, ślusarz w labryóe „Gerlacha i 
Pulsta*,  Zódietni Karoi  Siudziński, zamieszkały 
przy ul, Gęsiej nr, 48. Przyczyna rozpsczliwego 
kroko — nieporozumienia: z żoną. Desperata W 
stamię b. ciężkim przewiozło pogotowie do szpitala 
św, Ducha, 

— Przy ul, Błońskiej nr, 48, w Grodzisku, 
myrarz, 68-letni Franciszek Radki, brat właściciela 
tego domu wyszedł o godz. 5 rano na podwórze, 
gdzie przy szopie poderzmał sobie gardło brzytwą 
w, celu. samobójczym, Gdy lokatorzy tego domu 
znaleźli Rackiego, wszelki ratunek okazał się już 
spóźniony, , 

— W domu nr. 18 przy ul, Łuehiej, otruł się 
lugiem w zamiarze samobójczym ślusarz, 25-letni 
Piolr Straszak, którego w stanie ciężkim przewio- 
zło pogotowie do sapitala Dzieciątka Jezus. 

— Przy zbiegu ul, Prostej i Żelszmej, mapi- 
ła się jodyny w celu samobójczym 26 letnia Este- 
ra Besserówiaą (Łucka 8), którą pogotowgie prze- 
wiozło do szpitala (Dzieciątka Jezus. 

Świętokradztwo, We wsi Ślepej, gm, Żych- 
linie (pow. kutnowski), złodzieje zakradli się do 
kościoła paratjalnego z ystji i skradli 12 obru- 
sów ze sziaksmiń, 3 alby, kilka komży z rękawa- 
mi koronkowemi, 2 wierzchy jedwabme od kap, 
oraz materję jedwabna, obdartą ze wszystkich 
koloru zielonego i fioletowego. X 

Falszerze świadectw szkolnych, Do komen- 
dy policji pow. błońskiego w Grodzisku zgłosił 
się uczeń, Kdward Pietrzak po świadectwo moral- 
ności, celem otrzymamia posady w urzedzie pań: 
stwowym, Sprawdzając dokumemty osobiste- Pie- 
trzaka, zastępca kierownika ekspozytury policyj- 
no-śledczej przy tej komendzie, p, Cipcio, zauwa- 


żył, że przedstawione zaświadczemie z ukończenia 
4 Klas gimnazjum Giżyckiego jest. podejrzane, wo- 
bac czego zalrzymał je, a Pietrzaka aresztował, 
Badany P. gświadczył, że zaświadczenie wydał 
miu Marjan Mruk, syn obywatela i właściciela pie- 
karni "w. Grodzisku, Mnuk przed. dwoma tygodata- 
mi wyjechał do Wolkowy:k ną posadę urzędnika 
telegrafu, Podczas rewizji w mieszkamiu nodziców 
Mnuika, znaleziono stenypie i pieczęcie wojskowe i 
harcerskie. (W toku. śledziwa Pietrzak zeznał, że 
podobne zaświadczenie posiada Marjan Sobczak z 
Grodziska, b, sierżant w, p. i b. przodownik po- 
ligi w Brześciu Litewskim. Aresziowsmy Sobczak 
oświadczył, .że Tomasz Markowski a Grodziska 
posiada łalszywe świadectwo Szkolne z ulkończe- 
nia 8 klas gimnazjum im. Aleksandra I w. Poita- 
wie. Z kolei aresztowany Markowski zeznań że ja- 
koby. otrzyma! zaświadczenie ód Marjana Boniec- 
kiego (Sienna 90) i przy pomocy kolegi ostathie- 
go. Tadeusza Zielińskiego (Sienna 91), Rewista 
w mieszkaniu ich rodziców. nic nie wykryła Po 
zbadaniu przez policję Bonieckiego i Zielińskiego 
zwolniony z pol ia sędziego Śledczego, lecz po- 
zostaja oni pod nafzorem policyjnym, Sobczak 
zwilaiony został za kaucją 25,000 mik, (Pozostają 
jeszcze w więzieniu Pietrzek i Markowski, Wresz- 
cie stwierdzomo, że niejaki Ciche, urzędnik szo- 
sowy w Grodzisku, również posiada fałszywe ma- 
świadczenie z ukończenia 4-<h klas gimnazjum 
Giżyckiego, Cichla zwolniono. 


Teatr i Muzyka. 
Teatr Polski, „Miłość czuwa“ grana będzie 
jeszcze tylko pięć razy, do czwartku mwłącznie W 
piątek wchodzi ma repertuar komedja B, Shawa 


p. t.: „Bohater i żolmierz”, 
Teatr Reduta, Dziś ostatnie przedstawienie 


+] © 


= 


« 


imacdge vimi Hi dłwm n. t: 


pEAaMCEFKka Kabaretowa” 


Nr. Zus 


-Ú a Z R Z WO WEAR 


e 

przed zamiimięciem tcatru ne przeciąg 1 miesiąca, 
„Bałwierz zakochany *, z 

Teatr Maly, „Medor“ grany będzie cały ty- 
dzień bieżący. 

'[eatr Nowości (w teatrze Letnim w ogrodzie 
Saskim). Dziś i guiro „„Księżua Czandaszika , 

Teatr Dramatyczny, Dziś farsa „Mąż o dwóch 
żonach. 

Teatr Praski daje w dalszym ciągu „Rozky* 
sze domowego ogniska“, © 

W próbach „Małżeństwo Loli", 

Teatr Powszechny, Dziś dwa razy o 4<j i © 

8ej wiecz, „Pani.X,*, 


POKGWITOWANIA, 


Mk. 300, pozostawione, przez niewiada 
towarzysza na stole przy odbiorze karty legityunar 
cyjnej na XVIII Kongres w Łodzi, sich tow, 


Luxemburg na Wydział opieki nad dzieckiem, 

Wydział opieki rd dzieckiem  robotniczem 
prosi Redakcję „Robotnika* o umiesmzenie na- 
stępującego ogloszenia: 

W tragiczną rocznicę zgonu przyjaciela w 
dnin 7 lipca 1921 r. H. L. i S. S. składsją mk, 
2000 Wydziałowi opieki mad dzieckiem robotni- 
czem, 

Na strajkujących robotników w Łodzi, 

Zw, Zaw. telefonów warszawskich mik, 11715. 

Nie mogąc uczynić tego w czasie wiaściwyn, 
z przyczym odenmie niezależnych, mr tem miejscu 
składam podziękowanie byłym umędnikom wydz, 
technicznego starostwa rowieńskięgo b. Z, ©. Z. 
W. i T, P, którzy w dzień moich imieniz złożył 
na moje ręce 1000 mk, w długoterminowej po- 
życzte państw. Chcąc być w zgodzie z ich imtem- 
cjami, składam obecnie 2000 mk: przezmaczając 
tę sumę na mecz powstańców górnoślaskici. 

, lmżymier Władysław Micklewicg, |. 


Nad program: Pożeracz serce wyborna farsa w 1 akcie. 


Tygodniowe pismio socjalistyczne 


gaj 


TRYBUNA" 


od 15 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 


K. Czapińskiego, i. Daszyńskiego, T. Hiołówki, M. Niedziałkow= 
skiego, St. Posnera i Z. Zaremby. i 


Ukazał się Nr. 30 i zawiera: 


T: Hołówko. Po kongresie. A. Kierski. O postulat naukowości socjalizmu. T. Szreniawa. 
Demokracja a system Rad. 


Mickiewicz a Rzym, tt. Renner. 


J. Müller. |deał wychowawczy a 


S wie "osi B. Shaw. Maksymy dla rewolucjonistów. : Je Papini. Zwierzenia. Książki i wy- 


wnictwa. Życie komunalne. T. 


Toeplitz. Okęcie. 
wicz. Zagadnienia ruchu klasowego w związkach muzycznych. 


Ruch zawodowy. W. Elektro- 


Gy: Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 
Kwartalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 


go 20 mk. Ządać we wszystkich punktach sprzedaży. 
Warszawa, 


Redakcja i Administracja: 


ism. $ . 
arecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 


Administracja czynna codzień od 10—3pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje codzień 12—1 pp. 
PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. ZWS, 


Seminarjum Nauczycielskie Zeńskie —. 


pod kierunkiem 


Walentyny Strumfówny: 

w Warszawie; ul. Zielna Je 21. 
Na kurs l-szy przyjmowane są uczennice 
po ukończeniu 7-mniu klas- szkoły powszechnej preperandy, lub po 


Kurs 5-cio letni. 


złożeniu egzaminu. 


Na kurs 4-ro letni po: ukończeniu 7 klas szkoły średniej. 


Przy Seminarjum jest kurs przygotowawczy. 
t Zapisy od 20 sierpnia. 


a 


W Warszawie 


* ZAWIADAMIA niniejszym, że dla wygody publiczności, przy: 
bywającej w nocy miejscowymi pociągami na dworzec Wscho- 


dni, wysyłać będzie 


od 1-50 Sierpwia do 30-g0 Września r. b. 


v i ; j 
tytułem próby 7 (SIEDEM) specjalnych pociągów linji tramwajowych 
NeNe 4, 5, 6, 22 które wychodzić będą z dworca Wschodniego €o 


3—5 min. 


_ poczynając od godz. 12-ej do 12-ej min. 20 


w Nocy. 


Na zasadzie uchwały Magistratu Ne 1629 z dnia 9go b. m 
opłata z dworca Wschodniego w tych pociągach tramwajowych. be-' 
dzie pódwójną. Służba konduktorska obowiązaną będzie wyda- 
wać po dwa bilety ulgowe lub normalne za jeden przejazd, 


- amam 


Povi Br. Unkiewicz, 


BAY A 


Chłopca  biirowego 
umiejącego dobrze czytać | pł- 
cze „Stal” ul. Strzelecka 30. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


ja Zramwajów Miejskich 


Okazyjnie tanio | 
najmodniejsze kostjumy, piaszcze kowerkotowe,. sukienne, bo- 
stonowe, szewiotowe, płócienne, impregnowane oraz wyprze- 
daż sukien etaminowych, szlafroków, bluzek, spódnic niżej 
kosztu. Obstałunki z własnych i powierzonych materjałów 


Hoża 54. 
Tel. 1321-71. E 


R w 
2> Jan Ałapin 
b. star. ordyn. szp. S-go Łazarza 
Chor. weneryczne i skórne Kró- 
łewska Ji, tel. 49-44, 


„Dr. $, Dembecki 


Choroby skórne; wenorycz= 
me i moczopłciowe | 
Nowy -Swiat 30 od 5 — 7. 


Dr. I. Wapiński 


b. ordynator kliniki szpił. św. Ła- 
zarza, chor. skórne i weneryczne 


od 5—8. 
Królewska 42. Tel. 9-42. 


M. ne, Julija BA 


Nowogrodzka Me 86, od 1—3 

i od 6—7, Tel. 202-11. Chor. we- 

ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 

Roentgena. Kosmetyka. (Zna 
miona i t. p.) 


Dr. Z. Rostkowsza 


Choroby skór. wensr. i ae 
nalizy krwi na syfilis (Wa- 
sserman). Żelazna 84, tel. 

.287-21 od 4—6 ` 


LERARZ-DENTYSTA 
E. MEERSON. 

Przyjmuje od 10—1 I od 3—7. 

"Wolska 31—5, ll-gie piętro. 


Lbrześcijańi a LOCLNICA 


zębów. Płómby, Ceny niskie. 
Że'azna pięćdziesiąt osiem 


PH 


S A lg. retusa, Mt ji 
S ? Portrety” | 


wykwintnie wykonane ; 5 


mme r 


j 3 
e $ | va 
yd 


dla kupców i me- 
chaników Specjal 
ra fabryka częśc 
do wirówek wszy 
stkich systemów i 
do wesiylatorów 
è kowalskich. Na 
skiace: centryfugt oraz krąźki 
gumowe, <eperacje wykonywam 
na poczekaniu 
Mechanik KOTEGSŁATT 
Warszawa, Graniczna 15. 


4059 


SB AO O 
Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz. 


- 


a PORY) PPR 
a m w A AA O O a ae 


KONKURS, 


Dzłał Bud. Kwat. D. O. G. Lublin ogłasza konkurs na dosta- 
wę drzwi i okien różnych typów do budynków wojskowych na te- 


renie D-O, G. Lublin. 


Oferty należycie ostemplowane z dołączeniem szkiców i ce- 
nami za 1 metr kwadratowy bez okucia, wnosić w zapleczętowa- 
nych kopertach z napisem „oferta na dostawę drzwi i okien”, do 
D. O. G. Lublin, ulica Nie- 


dnia 8.VIII b. r. do Działu Bud. Kwat. 


‘cala Ne 6. 


\ Oferty nie uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 
Szef Działu Bud. Kwat. D. 0. G. 
Inżynier Staszczyk. 


Z 


v x 


m a a 


| OGŁOSZENIA DROGIE. | 


A Biżuterię złoto, srebro ku- 


puję. oraz sprze- 
daż okazyjna najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna 
34—12, S. Anigstein. t 


Chorod żołądka, kiszek, ob- i 
J strukcje, hemoroidy le- ; 
czą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne. 


TWTEEOZ 


ty stąre, złamane 
kupuję; płacę od 30 do 5) mk.,' 
' lub zamieniam na najnowsze na- 
grania. Uniwersalny Magazyn.Mar- 
szałkowska Ne 104, wprost dwor- 


2 {r n |: wiedeńskiego. Telefon 280-89. 
Ź Lain proszek tępi pchły, mole 
i ądać 


maszynistki do wyrobów wełnianych na 
sztrykmaszyny i strykopy. Fabryka Tryko= 


taży, Bielańska 9. 


EEEE TE ARP EWA POW ONAR YW 


o BA 
Daję na raty!!! 
a as 

Garnitury Meskie, Okrycia, Kostjumy- Damskie oraz To- 

wary Manufakturowe. Franciszkańska 3, m, 6. 


akad 


urnale Mód i Formy 


otygiaalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeńskie i inne 
na sezon, letni 1922 r. w największym wyborze tylko u jeneralnego 


B. BREGMAN Warszawa, RAMELLA (1 


UWAGA! Specjalne formy miedzynarodowej Hkademji we wszyst- 
kich rozmiarach. Księgarniom i hurtowniom ceny redakcyjne. i 


a 


Daje na raty 


odniowo ekrycią i kostjumy dam- 
skie. LESZAO 27, im. 25 vis-a-vis kościoła. ryk. 


miesięcznie lub ty 


Uwaga! 


Kooperatywy, Związki i Stowarzyszenia 


BUTY z cholewami juchtowe, żółte i czarne. 


typu wojskowego żółte i czarne do- 
starcza hurtowo ze składu oraz pray) 
ą| muje obstalunki na zamówienia według życzeń i wzorów Sz. Kii- 
s |jenteli z gwarancją za towar i wykonanie. 


RAMASZE 


Ceny niżej konkurencyjne. 


Towarzystwo „Odrodzenieć w Warszawie, 
Twarda 20, telefon (63-44: 


ANALIZY krwi Grylls) 

nokoki) i. d. od 10 | w 
aymarsa w DT Uh E PrOS 
b asyst. przy: szpitalu Virchowa. 


tatar | robić na ma: 


umiejący robić na ma- 
i Mani potrzebny, Ciepła 


Troskliwe 


szynach, przeważnie na 


matki! Jedyną skute- 
czną przysypką dla 
dzieci jest Puder Bébé Szofmana 
polecany przez lekarzy specjali- RO: 


maa m Z A NO NN 
| OW 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


wszelkie robactwo. Z 


wszędzie. 
d isani 
Masıyay R reer P Dj poj 


stat reparacyjny Feliks Kon, Zlo- 
ita 27, telefon 264-84. Kupuje ró- 

wnież rosyjskie, nawet zepsute. 
KONTERÓW dwóch samochodo- 
wych zdolnych do 


wszelkich robót samochodo 
: —.. | potrzebuje Garaż i Warsztaty 
chaniczne. Wojnowski I Stokow= 
ski, Towarowa 33, telefon 180-77. 


i mandolinie, skrz 
m gitarze, cach Jekóję y = 
sadniczej. Niecała 10—13. 

nigi bawełna hurtowo, Centrala 


Nici, Krucza 24. 
dunlary, bipOdle, vy. najtaniej 
bo w poódwórzu., Optyk „Akst”, 
wrr ita: 33 róg szałkow- 
skiej. , i 


ślubne, złote, srebrni 
fra goraczki pierścionki, kolczyki 
zegarki. Ceny nizkie. Przyjmuję 


mał 


z EE a > ea 
nia do Władz i Są- 
38) Podania dów, porady, 
sprawy karne — wojskowe i pro- 
wincjonaine tanio. Kancelarja 
obrońcy Leszno Ne 38 m. 6. Hen- 


nemmętraazn wi | 


PALLAYŚŁ KOŚKOWY, orzyśnie 
wykwalifikowanych pracowników 
na robotę ręczną, tudzież kilka 
bormaszynistek. źgłaszać się 8 


rano. 
VĄITZONNE maszynami i wykon- 
cząrki. Zalama. r 7-2 ar zyć 


LĘBY sztuczne w kauczuku mk. 
350, korony z najgrubsze- 
go 22 kar. złota mk. 2.250 (z gwa- 
rancją) reperacje mostki. ro 

nowóczesna technik-Dentystyczny 
Zela- $ 4 Uwaga: 2-gie piętro 
zna. d w podwórzu na pra- 


| RAA ZPPA, 


4 A karte urlopową i le- 
Lzgadiono gitymację ntersyć 
tetu Warszawskiego (Ne 4458) 
Henryka J. Binkowskiego, Wierz- 
bowa 8—4. U 


—— 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. $ 


